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100 proc. produkcji 


meajwyższego gaa ías salati, 
objęcie współzawodnictwem 100 procent załogi — 
obiecują Konferencji Wojewódzkiej PZPR. — robotnicy fabryk 


Na I Konferencję Wojewódzką PZPR w Łodzi przybyły liczne delegacje fabryk | za- 
kladów pracy — inne nadesłały na adres Konferencji telegramy powitalne. Robotnicy wo 
łewództwa poprzez swych przedstawicieli oraz w przesłanych depeszach zapewniają Kon 
ferencję Wojewódzką, że zwiększą jeszcze bardziej swe wysiłki celem zwiększenia produ- 


koji i podniesienia. jej jakości. 


Przedstawiciel delegacji robotników 
PZPB w Pabianicach ob. Walkiewski 
oświadczył m. in.: 

„Brygady pierwszej jakości na terenie 
naszych zakładów powstały w maju te 
go roku w liczbie 12-tu. Osiągnięcia jako 
ściowe tych brygad przedstawiają się cy 
frowo następująco: do czasu zorganizo” 
wania brygad pierwszej jakości. jakość 
naszej produkcii pozostawiała wiele do 
życzenia, a w czerwcu średni procent 
I-go gatunku 12-tu brygad wynosił 87,3 
proc. ń 

Wyniki poszczególnych brygad przed- 
stawiają się następująco: 

Brygada Młynarczyk Anny produkuje 
72,5 proc. primy, brygada Biskupskiej 
Heleny — 82,5 proc., brygada Nowak Le 
ontyny — 84,7 proc., brygada Kłos Wik 
Orit — 84,8 proc, brygada Latuszkie- 
wicz Alfreda — 80,8 proc. brygada Ra- 
szewskiej Władysławy — 87.3 proc., bry 
gada Cieślak Eugenii — 88,4 proc., bry“ 
gada Cieślak Kunegundy — 88,7 proc., 
brygada Olesko Pelapli — 88.7 proc.. bry 
gada Ornaf Heleny -— 89.6 proe., bryza 
da Kublaka Adama — 94,1 proc. i bryza 
da Starzyńskiej Heleny — 09,3 proc. pri. 
my. 

Wyniki te nie zadowałają nas jeszcze. 
Przyrzekamy przeto, że DO DNIA 22 LIP 
CA 1049 ROKU, W PIATA ROCZNICE 
MANIFESTU PKWN, ZWIERSZYMY 
ILOŚć BRYGAD PIERWSZEJ JAKO- 
ŚCI I BRYGADY TE OSIAGNĄ PEŁNE 
100 PROC., PRODUKCJI I-go GATUN- 
RU. 


. . 


* 

Państwowe Zakłady Przemysłu Cemi- 
cznego w Zgierzu „Boruta“, powitały Wo 
jewódzką Konferencję depeszą, w której 
zapewniają zebranych, że do dnia 22 lip 
ca br. w szeregach biorących udział we 
muununncnuzunncnunznunuNuzzsNuu 


Nawozy sztuczne, 
lekarstwa, 
paliwo 


Przekroczenie planów produkcyjnch 


Przemysł chemiczny wykonał plan 
produkcyjny, przewidziany na czer- 
wiec br. z poważną nadwyżką. 

Wykonanie planu produkcji waż- 
niejszych artykułów przedstawia się 
jak następuje: 

W dziale nawozów sztucznych plan 
produkcji azotniaku przekroczono o 
6 proc., plan produkcji siarczanu amo 
nu o 29 proc. i superfosfatu o 5 proc. 

Dział produktów suchej destylacji 
węgla przekroczył: o 3 proc. plan pro 
dukcji koksu, o 28 proc. produkcji 
smoły preparowanej, o 5 proc — smo 
ły drogowej, o 15 proc. benzolu moto 
rowego i o 35 proc. benzolu oczy- 
szczanego, 

Przemysł farmaceutyczny wykonał 
w 120 proc. plan prodnkcji głukozy i 
w 202 proc. plan produkcji sulfami- 
dów. 

Plan produkcji barwników wyko- 
nany został w 100 proc. 


współzawodnictwie prący w ich fabryce | smmanananmu 


zmajdzie się całą załoga. Do drugiego 
dnia obrad Konferencji Wojewódzkiej 
we wspózawodnictwie pracy w „Boru: 
cie" udział brało już 29,5 procent załogi 
fabrycznej. 


. 
Załoga PZPW Nr 30 w Zgierzu w swo 
jej depszy wita Konferencję Wojewódz 
ką i zobowiązuje się wykonać roczny 
plan produkcyj dnia 29 listopada. 
PALAAYKLAAATAAAYACERAAAAYNY 

PRZEBIEG DRUGIEGO DNIA 

OBRAD KONFERENCJI I SKŁAD 

NOWYCH WŁADZ  WOJEWÓDZ- 

KIEJ ORGANIZACJI PZPR, 
— patrz str. 2-ga 


Łódź przed Świętem Wyzwolenia 


Wypełnimy zobowiązania! 


Załogi fabryczne dokładają starań, aby skró- 


cić terminy produkcyjne 
Na tąenie związków zawodowych i przemy. ;ły kraj może być dumny. Kierownicy i dyrek 


słu łódzkiego toczą się energiczne przygotowa- 
nia do obchodu radosnego Święta piątej róczni. 
cy PEWN. Pisaliśmy już o tym, że obchód od 
być się ma pod znakiem wielkich osiągnięć na 
szej gospodarki narodowej, że nawet“ dekora. 
cja miasta w dniu 22 lipca, została w ten spo 
sób pomyślana, żeby ludność mógła na podsta, 
wie wykresów i makiet wyrobić sobie pelny 
obraz dorobku twórczego Polski Ludowej. 
Ale co innego ogólny rzut oka na ręTebytą, 
pełną ofiarności i sukcesów drogę, a co innego 
dokładny przegląd i analiza prac na poszczegól 
nych odcinkach odbudowy, W fabrykach i za 
kładach pracy odbędą się uroczyste zebrania 
przy udziale przedstawicieli komórek partyj. 
mych 4 zad zakładowych. Na tych to Zgromadze 
niach robotnik, czy pracownik będzie miał spo 
sobność zbilansowania swojego wkładu w to 
wszystko, co stworzone zostało w Polsce na 
przestrzeni minicnego pięciołecja 1 z czego ca. 


AARONA RYANA AA PARY YYY OOOO COAT OAEYYOWYYYAY AA YAA ORAN ATOS WAYNE AAAA I 


Na kare Śmmierci 


torzy zakładów zdadzą szczegółowe sprawozda. 
mia dokonanej pracy na swoim terenie i Tęzed 
stawią zebranym perspektywy rozwoju każdej 
plecówki pòd, kstem widzenia planu -6-letuiogo. 

Tym samym sprawom poświęcone będą świą 
teczne wydania i specjalne numery gazetek 
ściennych w fabrykach į zakładach pracy, 

Należy zaznaczyć, że trwają w pełni prace 
nad uczczeniem Święta Wyzwolenia. Załogi fa. 
bryk, instytucji i urzędów dokładają stezań, 
aby akrócić terminy produkcyjne i wykonanie 
wziętych zobowiązań przedlipcowych, aby za, 
gw*"sntować nie tylko lepszą ilość, ale i ja. 
kość produkcji. Robotnicy i pracownicy w wie. 
iu zakładach zobowiązali się do 22 lipra upo. 
rządkować tereny fabryczne i podnieść czy, 
stać dziedzińców, skwerów itp, analogicznie 
do zobowiązań komitetów domowych i lud. 
ności. (at) 


„Z każdym dniem rośnie wśród ! 
sąsiadów i okolicznych chłopów ma 
ło-i $redniorolnych zainteresowanie 
naszymi osiągnięciami..." 

„- Wiemy, że zbudować sprawiedh 
wy usłrój spoleczny można tylko 
przez gosnodarkę socjalistyczną”... 

— oświadczyli uczestnikom. Kon 
ferencji Wojewódzkiej . PZPR 
przedstawiciele chłopów wsi pro 
dukcyjnei Konary powiatu kut- 
nowskiego. 


Nowe rekordy 
na budowlach 


zapowiadają „tróki' iódzkie 


Ostatnie osiągnięcia Hadrys'aka, Lesie- 
wicza i innych zagrzały ogół robotników 
budowlanych, którzy nie szczędzą wysił- 
ków, aby praca ich również dała jak naj- 
lepsze wyn'ki. 

Poszczególne „trójki murarskie" zapo- 
wiedziały na tydzień bieżący pobicie usta 
now'onych rekordów. Chcą tego dokonać 
m. in. „trójki* pracujące przy budowie 
szkoły pedstawowej przy ul. Wólczańskiej 
3, na terenie osiedla ZOR na Balu- 
in. - 
Entuzjazm i zapał 'pracy jest powszech= 
ny. Trzeba bowiem pamiętać, że w Łodzi 
odbywa się na odcinku budowlanym szla= 
chetna rywalizacia. Załoga PPB wezwała 
bowiem do współzawodnictwa załogi MPB, 
WPB, SPB i PBP (Państwowe Budowni- 
«two Przemysłowe). 

A więc zobaczymy, co nam przyniosą 
najbliższe dni! (1) 

zy 


Rokotniey demeniuią 


kłamstwa Departamentu 
Stanu USA 


Związek zawodowy pracowników prze- 
mysłu elektrycznego w Stanach Zjedno 
czonych wydał oświadczenie stwierdzają- 
ce, że państwowe biuro statystyczne świa 
domie i celowo zmniejsza podawane przez 
siebie dane, dotyczące stanu bezrobocia w 
Stanach Zjednoczonych. 

Tak np. podana jako ilość bezrobotnych 
w miesiącu czerwcu liczba 3 miliony 800 
tysięcy w rzeczywistości wynosiła 5 milio- 
nów 400 tysięcy, 


Wojska przeciw robotnikom 


Nowy „wyczyn“ labourzystów 


W porcie londyńskim zamarł wczoraj 
wszelki ruch. Mimo  zapowiedzianych 
represji. robotnicy portowi postanowili 
nie wracać do pracy. 

Po południu odczytano w Izbie Lor- 
dów podpisaną przez króla proklamację 
o wprowadzeniu stanu wyjątkowego w 
porcie londyńskim. Następnie ta sama 
proklamacja odczytana została w Izbie 
Gmin. 

Do portu londyńskiego wyruszyły już 
oddziały wojska i marynarki wojennej. 
MAMANAAWUUUWWWAMMNMOWANN 


skazany zdrajca i szpieg — Doboszyński 


W godzinach popołudniowych dnia 11 
bm. po dwunastodniowej rozprawie, Woj- 
skowy Sąd Rejonowy w Warszawie ogło- 
sił wyrok skazujący inż. Adama Doboszyń- 
skiego na karę śmierci, utratę praw publi- 
eznych i obywatelskich praw honorowych 
na zawsze, oraz przepadek całego mienia. 
Przy sali wypełnionej publicznością, wśród 
której znajdowali się liczni dziennikarze 
krajowi į zagraniczni, przewodniczący pplx. 
Franciszek Szeliński odczytał sentencję i 


uzasadnienie wyroku. 

Rejonowy Sąd Wojskowy w Warszawie u- 
znał Adama Doboszyńskiego winnym zbrod- 
ni stanu, oraz zbrodni przeciw interesom ze- 
wnętrznym państwa i stosunkom międzyna- 
rodowym. Sąd uznał, że Adam Doboszyński 
winny jest, że w okresie od lutego 1933 r. 
do 17 września 1939 r., a następnie od 9 ma 
ja 1945 roku do 3 lipca 1947 r. usiłował po- 
zbawić państwo polskie niepodległego bytu 
przez to, że 


Kaci narodu polskiego 


wyróżnieni przez władze brytyjskie 


Nota Rządu R.P. do Rządu W. Brytanii 


W związku z umorzeniem postępowa- 
nia kamego przeciw von Rundstedtowi 
i Straussowi, Rząd Polski złożył ambasa- 
dzie brytyjskiej w Warszawie notę, w któ- 
rej powiedziane jest m. in.: 

„Rząd polski jest zmuszony stwierdzić, 
że umorzenie postępowania przeciw von 
Rundstedtowi i Straussowi, z jednoczes: 
wypuszczeniem ich na wolność bez jaki 
gokolwiek dozoru, zapewnia im uprzywile 
jowane traktowanie, z jakiego nie korzy- 
stają przestępcy, odpowiadający przed są- 
dami niemieckimi z mocy ustawy Rady 
Kontroli nr 10. 

Całkowite umorzenie postępowania i 
wypuszczenie przestępców na wolność z po 
wodu złego stanu zdrowia nie jest przewi- 
dziane przepisami niemieckiego ustawo- 
dawstwa, które mają zastosowanie do 
osób, oskarżonych o mniei poważne zbrod 


nie,, niezastrzeżone kompetencji sądów 
alianckich. 
Przywilej, zapewniony von Rundstedto- 
ii Straussowi przez władze brytyjskie, 
że być zatem oceniany inaczej, ni 
nienie przestępców oskarżo- 
nych o najcięższe zbrodnie, w porównaniu 
ze sprawcami mniej poważnych prze- 


stępstw, pociąganymi do odpowiedzialno- 

ści przed sądami nieńieckimi. 
Z uwagi na to, że zbrodnie wymienio- 
ów 


nych generał popełnione zostały na ob- 
szarze Polski i na ludności polskiej, rząd 
polski jest bezpośrednio zainteresowany w 
wymierze sprawiedliwości w niniejszej 
sprawie. Dlatego też rząd polski prosi rząd 
Jego Królewskiej Mości o poinformowanie 
go, jakie kroki zamierza podjąć w tej spra 
wie dla realizacji zasad wyroku norymber 
skiego, układów i uchwał Narodów Ziedno 
czonych”; 


1. W okresie od lutego 1933 roku do 17 
września 1939 roku, działając w interesie i 
na rzecz hitlerowskich Niemiec, pełnił fun- 
kcję agenta tnspiracyjnego niemieckiego wy- 
wiadu na terenie Polski i poprzez działalność 
propagandową i organizacyjną w ramach t, 
zw. obozu narodowego, celem przeprowadze- 
nia dywersji politycznej w walce narodu z 
faszyzmem jak również celem poderwania 
gotowośc: obronnej państwa polskiego, in- 
spirował społeczeństwu polskiemu faszystow 
ską doktrynę polityczną oraz filoniemiecką 
orientację, organizując ponadto pogromy an= 
tysemickie. 

2. W okresie od 9 maja 1945 r. do 3 lipca 1947 
r. na terenie Anglii, Francji i Włoch, anglo- 
saskich stref okupacyjnych Niemiec, a ostat= 
działając w interesie i na rzecz 
h kół imperialistycznych, a w 
zególności amerykańskiego wywiadu. oraz 
związanych z nimi polskich faszystowskich 
ugrupowań emigracyjnych. jak „Pokolenie 
Polski Niepodległej“, „Klub Federalny Środ- 
kowo - Furopejski* w Londynie, Rzymie i 


, Stronnictwo Narodowe, ONR, wspól- 
działał w pracach organizacyjnych i politycz 
nych tych ugrupowań a po przybyciu w gru- 
dniu 1946 r. na tereny Polski organizował 
podziemne ośrodki narodowo - katolickie, ma 
jące służyć jako ośrodek dywersji politycznej 
i wywiadu z życia politycznego, gospodarcze 
go oraz stanu obronności państwa polskiego. 

W czasie wojny w okre od 18 września 
1939 r, do 9 maja 1945 r, działał na korzyść 
Niemców hitlerowskich przez to, że na tere- 
nie Węgier, Francji. Portugalii, Anglii peth: 
funkcję agenta inspiracyjnego niemieckiego 
wywiadu. 

W polskich siłach zbrojnych zaś na Zacho 
dzie oraz w kołach emigracji polskiej, pro- 
wadził akcję politycznej dywersji przeciwko 
zbrojnemu oporowi w kraju, jak również 
przyjaźni i współpracy z ZSRR, 


Str 2 


Uniwer 


Młedzież robotnicza i chłopska ma możność zdo- 
bycia wiedzy i awansu społecznego 


Polska Ludowa otworzyła szeroko 
młodzieży robotniczej i chłopskiej, dla 


sviet 


wrota wyższych uczelni naukowych dla 
robotników. Dano światu pracy niezna- 


ną w dziejach „Polski przedwrześniowej szansę: rozległe możliwości startu ży- 
ciowego, szerokie perspektywy ksztalcenia się, kontynuowania studiów i do- 
skonalenia kwalifikacji zawodowych we wszystkich dziedzinach pracy i nauki, 


Zmienił się w związku tym radykalnie 

rofil socjalny naszych uniwersytetów, po 
litechnik i wyższych uczelni wszelkiego 
typu. Nie mogło być inaczej, skoro rząd lu 
dowy żywo zainteresowany jest w zwięk- 
szeniu rozmachu naszego życia gospodar- 
czego i kulturalnego, skoro budowa zrę- 
bów socjalizmu, fundamentów lepszej przy 
szłości spoczywa na barkach samego ludu 
pracującego. 

Te. zadania, te niezwykle sprzyjające 
okoliczności, systematycznie podnoszące 
ogólny poziom kultury polskiej, spowodo- 
wały, iż rosną kadry inteligencji pochodze- 
nia robotniczo-chłopskiego. Ponad 50 pro- 
cent wielkiej armii studiujących — to 
dzieci robotników i.chłopów, które daw- 
niej nie mogły nawet marzyć o dostaniu 
się na wyższe uczelnie, zablokowane pra- 
wie w 100 proc, przez sfery posiadające, 
przez „obywateli I kategorii“ Dziś pod 
tym względem wiele się już zmieniło. 

Trwają w pełni zapisy na wyższe uczel- 
nie łódzkie — żakończą się one za 5 dni. 
Setki abiturientów szkół Średnich łódz- 
kiego okręgu, dzieci chłopów i robotni- 
ków z Łodzi i szeregu miast i wsi nasze- 
go województwa przewinęło się w ostat- 
nich dniach przez biura Zw. Akademickie- 
go Młodzieży Polskiej, informując się o 
możliwościach zapisów i załatwiając zwią 
zane z tym formalności, 

Zainteresowania młodzieży są b. wielo- 
stronne. Ktoś pragnie studiować filozofię 
czy mechanikę, ktoś chce poświęcić się 
agrotechnice, lub pedagogice, inny znów, 
lub inna zamierza zabłysnąć na firma- 
mencie sztuki, w malarstwie, teatrze, czy 
zdobnictwie włókienniczym. Kierownictwo 
ZAMP służy poradą, informacjami. Uzy- 
skane wiadomości budzą w mózgach i ser- 
cach kandydatów wizję nęcącej, samodziel 
ności, awansu społecznego, albowiem da- 
ją konkretnie odpowiedź na wiele dręczą- 
cych do tej chwili wątpliwości, co do ce- 
lu życiowego młodego człowieka. 

Najważniejsze jest to, iż stworzono dla 
młodzieży robotniczej realne możliwości 
pracy naukowej i studiów, bez obawy o 
warunki materialne, o utrzymanie, o dach 
nad głową, Dziesiątki milionów przezna- 
czono bowiem na bursy i internaty aka- 
demickie, na stołówki, setki milionów na 
stypendia. Każdy student może liczyć na 
stypendium w granicach 6, 8 czy 9 tys. zł 
miesięcznie. 

Mało tego — uczyniono znaczne ułatwie 
nia dla sfer robotniczych, otwierając bez- 
płatne przedegzaminacyjne kursy dla no- 
wowstępujących na uniwersytet, na któ- 
rych ponad 800 kandydatów i kapdydatek 
przygotowuje się do egzaminów, wyzna- 
czonych na wrzesień rb, 

Wspomnieliśmy już o tym, że szeroki 
jest wachlarz zainteresowań przyszłych 
akademików. Obiektywnie należy stwier- 
dzić, że słabnie stosunkowo 


Codz 


a nowelka „Expressu 


Tyran 


Eugeniusz i Dominik siedzą w rogu po- 
koju i grają w damkę, a ich młode żony 
rozmawiają o toaletach. 

Dominik (który akurat przegrał trzecią 
partię), Zdaję mi się, że i do tej damy 
mam tyle szczęścia, co do innych. 

Eugeniusz (dobrze zbudowany mężczy- 
zma, patrzy pobłażliwie na słabe mięśnie 
swego przyjaciela): Czy masz powód da 
uskarżania się na kobiety? 

Dominik (mrukliwie): Przynajmniej na 
moją żonę, to chyba wystarczy. 

Eugeniusz: Twoja żona jest przecież ta- 
ka dobra i łagodna... 

Dominik (śmiejąc się gorzko): Może, dla 
innych! Lecz dla mnie... 

Eugeniusz: Sądzę, że nie potrafisz się z 
nią obchodzić! Mąż jest stworzony do roz- 
kazywania żonie. Pod tym względem moje 
małżeństwo może być dla ciebie przykła- 
dem. Moje zdanie jest dla Zofii święte. 
Ona poddaje mu się zawsze bez słowa, a 


i gołębica 


dążność do studiowania medycyny czy 
stomatologii, rośnie natomiast zupełnie 
słusznie zainteresowanie innymi dyscypli 
nami naukowymi. 

Możliwości są przecież doprawdy ogrom 
ne! Weźmy nprz. takie wydziały jak hu- 
manistyka, matematyczno - przyrodniczy, 
lub wyższe studia pedagogiczne. Młode 
pokolenie doskonale zdaje sobie sprawę, 
ile jest praktycznego sensu w kształceniu 
się na nauczyciela, czy inżyniera chemika. 
W planie 6-letnim np. chemia ma być 
drugim po włókiennictwie przemysłem 
narodowym Polski, 


W drugim dniu obrad Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR województwa łódz- 
kiego w dalszym ciągu toczyła się dy- 
skusja nad referatem ob. Wojciechow- 
skiego. 

W toku obrad kilkakrotnie przybywa” 
ły na Konferencje delegacje robotnicze 
i chłopskie. oraz delegacje młodzieżowe. 
które w imieniu swych załóg fabrycz- 
mych. placówek produkcyjnych na wsi 
i organizacji młodzieżowych przybyły 
z terenu całego województwa. by prze- 
kazać Konferencji życzenia pomyślnych 
obrad jak również zapewnić ja o swojej 
gotowość do dalszych wysiłków w pra- 
cy zawodowej i społecznej. 

Witana owacyjnie przez zebranych 
wkracza na salę delegacja spółdzielni 
produkcyjnej wsi Konary powiatu kut- 
nowskiego. 1 


Nowe 
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dla mas! 


stoi otworem . 


wła 


Potrzebni nam będą poza tym wykwali- 
fikowani fachowcy, wytrawni fizycy, bio- 
lodzy, włókiennicy itd. itd. Któżby wyli- 
czył wszystkie specjalności, z których każ 
da może dać ogromne zadowolenie osobi- 
ste į zapewnioną egzystencję — i co jest 
bodaj najważniejsze — pożytek budujące 
mu się krajowi na przełomowym etapie 
historycznym. W tej mierze na podkreśle- 
nie zasługują takie specjalności jak soejo- 
logia, pedagogika społeczna, przemysł rol- 
ny, gospodarka spółdzielcza, architektura, 
zdobnictwo stosowane, instruktaż Świe- 
tlic, sztuka czy liczne zawody techniczne. 

Ogromne zastępy nowej młodzieży aka 
demickiej tworzyć będą pewnie swą wla- 
sną przyszłość oraz bezcenne wartości ma- 
terialne i kulturalne Polski est ya 


W imienin chłonów tej wsi przemówi! 
do uczestników Konferencji ob. Dziam- 
kowski, który stwierdził m. in.: 


Towarzyszki i Towarzysze! 

W imieniu chłopów - członków Spółdzielni 
Produkcyjnej wsi Konary, powiatu  kutnow- 
skiego, mam zaszezyt powitać pierwszą Konje- 
rencje Wojewódzką Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

Natychmiast po Plenum sierpniowo-wrześnio 
wym w 1948 r. dowiedzieliśmy się, jak można 
anieść na wsi wyzysk człowieka przez człowie 
ka i jak możemy polepszyć sobie i swym dzie 
ciom życie. Od razu też rozpoczęliśmy rozmo- 
wy między sobą o możliwościach zorganizowa- 
nia w naszej gromadzie spółdzielni produkcyj: 
nej. 

Nie łatwo to szło w początkach. Mieliśmy 
przeszkody ze. sttony bogotych: chłopów, którzy 


dze 


wojewódzkiej organizacji partyjnej 


Wczoraj w godzinach wieczornych komisja 
skrutacyjna I Konferencji Wojewódzkiej 
PZPR podała do wiadomości wynik: wybo- 
rów do władz wojewódzkiej organizacji par- 
tyjnej. 

W skład Komit 
zostali ob. ob.: 

Balcerski Jan, 


etu Wojewódzkiego wybrani 


Banasiak Stanisław, Bok Jô 
zef, Bukowski Roman, Borzycki Władysław, 
Cegłowska Irena, Cłapa Józef, Chrustowicz 
Czesław, Domagalski Henryk, Dworakowski 
Władysław, Duniakowa Irena, Gajewski Ta- 
deusz, Głowacki Lucjan, Grambo Henryk, 
Kielan Jan, Kipigroch Wiktoria, Klepac! 
Kazimierz, Kozłowski Zygmunt, Koźluk. An- 
toni, Królikowska Leokadia, Kryński Zenon, 
Kubicki Antoni, Kuliński Marian, Kuras Bro 
nisław, Ley Włodzimierz, Młodawski Antoni, 
Morawski Jan, Mróz Zdzisław, Nieśmiałek 
Władysław, Olczak Stanisław. Pacholczyk 
Piotr. Palpuchowski Leon, Perłowski Adam, 
Pomvkała Wiktor, Rybińska Franciszka. 

ski Zygmunt, Seniow Eustachy. Sienk: 


Dominik: Chciałbym, aby udzieliła mej 
Marysi kilku lekcji posłuszeństwa! 

Eugeniusz: Nonsens. Kobiety nigdy się 
tego nie uczy! Mężczyzna musi umieć na- 
rzucić swą wolę! Naucz się ty, jak postę- 
pować z kobietami, wówczas będzie wszy- 
stko w porządku. Zresztą przy najbliższej 
sposobności udzielę ci grat'sowo lekcji, w 
jaki sposób ujarzmia się kobiety i niwe- 
luje ich kaprysy! 

Dominik: Będę ci za to naprawdę wdzię- 
czny, drogi przyjacielu! 

IL. 

(Po podwieczorku całe towarzystwo po- 
stanowiło przejść się trochę po mieście. 
Fugeniusz i Dominik szli w drugiej parze, 
a przed nimi w pewnej odległości ich żo- 
ny Zofia i Maria. Obie kobiety prowadzi- 
ty rozmowę). 

Zofia: Więc doprawdy, biedna moja, je- 
steś nieszczęśliwa? 

Maria: Dominik jest tyranem! Codzień 
muszę ulegać jego despotyzmowi! To jest 
już nie do zniesienia! 


nawet z radością. Nie zniósłbym. gdyby 
było inaczej. 


Zofia: Sądzę, że nie umiesz sie z nim) 
* obchodzić! 


Witold, Sobierajski Zygmunt, Stawiński Win 
centy, Sulej Łucja, Szatrańska Dominika, 
Szaniawsk: Jan, Teodorczyk German, Tomas 
Władysław, Wojciechowski Grzegorz. Wala- 
sowa Maria, Wasiak Bolestaw, Wirowski 
Władysław, Wodzinowski Ludomir, Wojtala 


Czesław. 

Na zastępców członków Komitetu Woje- 
wódzkiego wybranż zostali ob. ob.: 

Barański Stanisław, Fietkiewicz Henryk, 
Gąsior Józef, Grodek Marian, Grygierczyk 
Antoni, Jańczakowa Helena, Kaczmarek Ka- 
zimierz, Kociemski Franciszek, Kownastowa 
Jadwiga, Kucner Kazimierz, Kujda Stani- 
sław, Kusiak Piotr, Kwiatek Stanisław, Suski 
Stanisław, Wspaniałowa Janina. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrani zostali 
ob. ob.: 

Burzyński Kazimierz, Klusek Stanisław, 
Mikołajczak Marian. 

Na zastępców wybrani zostal: ob. ob.: 

Dvła Czesław, Gutowski Marian, Piotrow- 
ski Piotr. 


Maria: Chciałabym zobaczyć jak ty po- 
stępujesz ze swoim? 

Zofia: Czy sądzisz może, że mój mąż 
jest owieczką? O, weale nie! On uważa się 
za pana i władcę, ale nie przeszkadza mi 
to, ażebym zawsze postawiła na swoimi 

Maria: Zawsze w końcu postawisz na 
swoim? W jaki sposób? 

Zofia: Całkiem po prostu! Kiedy życzę 
sobie czegoś, podsuwam mu i poddaję pew 
ne myśli w ten sposób, że on, uważając, iż 
wymyślił coś zupełnie nowego, robi w koń 
cu tak, jak ja sobie tego życzyłam! 

Maria: Mówisz trochę niejasno, tak że 
nie bardzo mogę cię zrozumieć! 

Zofia: Nie rozumiesz mnie? W takim ra- 
zie pokażę ci na przykładzie jak się to 
robi i zedemonstruję ci, w jaki sposób 
można elegancko i niespostrzeżenie narzu- 
cać mężowi swoje życzenia. Spojrzyjno 
tylko na tę szybę wystawową? Czy wi- 
dzisz ten ładny kapelusz? 

Maria: Który? 

Zofia: Ten za dwa tysiące złotych! Chcia 
łabym go kupić, chociaż ten drugi za dwa 
tysiące osiemset jest bardziej elegancki, 
lecz nie bedzie odpowiedni do mojej sza- 
rej sukni i dlatego... (zaczekała na mo- 
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MARYLKA z RZGOWSKIEJ: Droga Pani! 
Pragniemy Pani dać dobrą radę. Nie mając 
kontaktu z otaczającym ją Św:atem, nie mo- 
że Pani mieć przecież żadnego zadowolenia 
z życia. Rozumiemy, że warunki jej 
ją się tak, iż nie może Pani pracować zawo- 
dowo, jednakże uważamy, że powinna Pani 
zainteresować się pracą społeczną, W tym 
celu musi się Pani zwrócić do Ligi Kobiet, 
ul. Andrzeja Struga 1, a tam na pewno znaj 
dzie się dla Pani zajęcie, które ją niewątpli- 
wie będzie interesowało. Tym bardziej, że 
jak sądzimy z listu, jest Pan} osobą ener! 

i chętną do pracy w tym kierunku, S: 
Pani pozdrawiamy i prosimy napi- 
sać do nas jeszcze, 


* 
. 

STROSKANA MATKA: Proszę zwrócić się 
w tej sprawie do Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieċi ul, Piotrkowska 102a, a jeżeli zgłosze 
nie Pani nie będzie spóźnione, córeczka jesz- 
cze w tym roku będzie mogła skorzystać z 
wakacji. Poza tym może Pani interweniować 
w ORZZ, która we własnym zakresie prowa 
dzi również kolonie dla dziec: pracowników 
— członków związków zawodowych. 

* ję | 


SOBCZAK WIKTOR z OPAROWA: Nieste 
ty, nie możemy Panu odpowiedzieć na jego 
pytanie. Należy zwrócić się w tej sprawia do 
Komendy „SP“ w Kutnie z prośbą o wyjaś= 
nienia. 


ZAKOŃCZENIE OBRAD I KONFERENCJI WOJEWÓDZKIEJ PZPR 


usiłowali siać dywersję wśród nas, że ziemia 
będzie nam odebrana, że będziemy mieszkali w 
koszarach, 

Kierownictwo naszej Partii pomogło nam 
zwalczać te trudności, pomogło zorganizować 
spółdzielnię. 

1 dziś jestetmy głęboko przekonani o slus» 
ności naszego postępowania. W codziennej pra 
cy doznajemy wiele pomocy ze strony naszej 
Partii i naszego Rządu. Z każdym dniem jesteś 
my bardziej odporni na wrogą propagandę, x 
każdym dniem rośnie wśród sąsiadów i okolicz 
nych chłopów, mało i średniorolnych zaintereso 
wanie naszymi osiągnięciami. 
że bogaci chłopi patrzą na nas 
My wiemy, że sługusom jaśnie: 

pańskim to nie na rękę. Lecz my wiemy rów 
niei, że zbudować sprawiedliwy ustrój społecz 
ny można tylko przez gospodarkę socjalistyce: 
ng. Dlatego będziemy nieustannie prowadzić 
walkę z elementami apekulanckimi na ysi, dg 
żqc do tego, ażeby nasza spółdzielnia stała się 
wzorem dla całej okolicy. 


Będziemy naszą ofiarną pracą umacniać na- 
sze państwo, a tym samym i obóz pokoju 
Awiatotwego. 1 


Przewodniczący Konferencji Woje 
wódzkiej odczytuje telegramy. jakie na 
adres Konferencji wpłynęły z szeregu fa 
bryk w województwie. 

Na Konferencję Wojewódzka przybyła 
również z powiatu koneckiego delega- 
cja młodzieży ZMP oraz przedstawiciele 
załóg szeregu fabryk 1 zakładów pracy. 

Dyskusję w dłuższym przemówieniu 

sumował członek Biura Polityczne- 
go KC PZPR. ob. Franciszek Jóźwiak— 
Witold, wykazując jej pozytywne i słab 
sze strony, 

Zebrani wielokrotnie przerywali prze- 
mówienie ob. Jóźwiaka entuzjastyczny= 
mi oklaskami. 

Odśpiewaniem „Międzynarodówki“ za 
kończona została I Wojewódzka Konfe- 
rencja PZPR. 


Spojrzyj no na ten kapelusz za dwa ty- 
siące osiemset złotych! Czy widzisz, co to 
za cacko? I doprawdy nie jest zanadto 
drogi. Chciałabym koniecznie kupić go... 
Czy masz coś przeciwko temu? 

Eugeniusz (spojrząwszy znacząco na Do» 
minika): Co? To straszydło? Naturalnie, 
że mam coś przeciwko temul 

Zofia (skromnie): Przecież to nie stra- 
szydło... 

Eugeniusz: Ja uważam że ten kapelusz 
jest wstrętny: a o ile potrzebujesz nowy, 
to kup sobie ten za dwa tysiące złotych!... 
to i tak dosyć drogo... 

Zofia (z rozczarowaną miną): Ale ten 
fason mają tylko w kolorze lila! A tego 
koloru nie znoszę! 

Eugeniusz: Lecz ja go za to lubię, a to 
chyba wystarczą Kupisz właśnie ten! 

Zofia: Jak sobie życzysz, mój drogi. bo 
przecież i tak chcę się podobać tylko tò- 
bie... (chociaż jest ulica, całuje go serdecz- 
nie i, wziąwszy Marię pod ramię, idzie z 
nią dalej). 

Zofia: (uśmiecha się dyskretnie do Ma- 
ri). Tak się postępuje z tyranami-męża« 
mit 

Eugeniusz: (spogląda triumfująco na Do- 


ment, a kiedy obaj panowie równali się 
z nimi powiedziała pieszczotliwie do Eu- 
geniusza)" 


minika). Widziałeś? Oto, w jaki snosób 
ujarzmia się kobiety i przeciwstawia się 
ich kaprysom! 
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WICEK; — Akeja M rozpoczęta! 

WACEK: — Ale, niestety, tylko na tere- | 
nie pierwszego komisariatu... 

WICEK; — To nic! My ją przeprowadzi 
my we własnym zakresie! 


Budżet na r.1950 


14 lipca konferencja w Lodzi 
z udziałem delegatów rzadu 

Z iniejatywy Rady Państwa i Minister- 
stwa Administracji Publ cznej odbędą się 
w okresie od 1? do 16 bm konferencje wo 
jewódzkie dla omówienia całokształtu 
prac, związanych z układaniem i zatwier- 
dzaniem budżetów samorządowych na rok 
1950. 

W Łodzi konferencja odbędzie się 14 
bm. Wezmą w niej udział prezydia MRN 
i WRN, prezydent 
łódzki, przewodniczący rad dzielnicowych | 
i powiatowych, prezydenci małych miast 
i starostowie, wreszcie zespoły urzędników | 
opracowujące preliminarze. 

Na konferencję przyjadą do Łodzi spe- 
cjalnie delegowani przedstawiciele Rady 
Państwa 1 Min. Administracji. (a) 


Jeszcze jeden bar 


uruchamia PSS w Łodzi 

Łodzi przybędzie niebawem nowy Zakład gą 
stronoriezny dla Świata pracy, Urichamia go 
Powszechna Spółdzielnią Spożywców przy nl. 
Daszyńskiego 40. Powstanie tu bar.paszteciąr 
nin, który wydawać będzie popularne dania /go 
rące w ilości do tysiąca dziennie, ź 

Remont dobiega już końca. Jednocześnie w 
pełnym toku są prace, dotyczące oq emoxitowa 
nia Simu przy PI. Wołności, który PSS je. 
nią na populepną stołówkę. © 


penen J 

n . 

Pomoc dla dzieci 
bedzie rozszerzona 

Okres lata sprzyja maso zachoro= 

waniom dzieci. kosa s o tym, że 


| 


przez władze zdrowotności Publicznej pro 
wadzona jest w pełni akei pomocy, ce- 
lem zwalczenia występujących wśród dzie 
ci biegunek, Wydawane są matkom niemo 
wlat bezpłatnie leki i mjeko w proszku. 
Prowadzona jest szeroka kampania uświa- 
damiająca za pośrednictwem Stacji Opie 
ki nad Matką i Dzieckigm oraz punktów 
sanitarnych. 1 
Celem omówienia * uqzjału organizacji 
społecznych w całej tej akcji — prezydium 
MRN zwołało na 14 lipca konferencję. Le 
karze - fachowcy zrefórują sposoby zwal- 
czania chorób zakaźnych przewodu pokar- 
mowego i biegunek ly u dzieci. przed 
stawiając plany dalszkj akcji sanitarno- 
porządkowej. ł (a) 


RPO SIĘ wn PR WRA 
Słońce /grzeje!... 


Na rogu ulicy stoj glepy żebrak z wyciągnie! 
tą reką. Przechodzi qitościwa csoba, zatrzymuj 


| przecie naczyń! 


m. Łodzi i wojewoda 


— Po pierwsze, tłuczemy mu- | 


chy, gdzie się da... Ale, te! Nie tłuczemy | 


WACE! 


— To tylko z rozmachu... A te 
raz skropimy emulsj: 


„ co? 


nowy p 


Od chwili powołania b. prezydenta mia 
sta, Eugeniuszą Stawińskiego na stanowi- 
sko ministra Lekkiego Przemysłu — a u- 
płynęły już od tego czasu dwa miesiące — 
Łódź nie posiada prezydenta. Funkcje jego 


pełni w zastępstwie — wiceprezydent, 
mgr, Sobol. Wkrótce jednak sytuacja ta 
ulegnie zmianie, bowiem, jak nas informu 
ją, na zym plenarnym posiedzeniu 


pierwszeństwo pracującym 
Z dniem jutrzejszym zaczyna obowiązy 
wać w Łodzi nowy system sprzedaży mię- 
sa i wędlin. Wprowadzona zostaje kontro- 
la, której celem jest wykluczenie wszel- 
kich nadużyć i zagwarantowanie pierw- 
szeństwa w nabywaniu mięsa ludności 
pracującej, nie mającej czasu na wystawa 
nie przed sklepami. Kontrola ta ma spe- 
cjalne znaczenie właśnie obecnie, kiedy 
rozpoczynają się żniwa i podaż mięsa mo- 
że sę w związku z tym zmniejszyć, 
Każdy człowiek pracy będzie mógł w 
dowolne} porze dnia i w dowolnym skle- 
pie spółdzielczym, czy prywatnym odbie- 
rać mięso od środy do soboty na następu- 
jące odcinki bonów tłuszczowych i kupo- 
nów kontrolnych. 
Na bony tłuszczowe — kat. PR-S (sa- 
motni) odc. 5 — 0,25 kg mięsa, odc. 6 — 
,25 kg mięsa, ode. 15 — 0,30 kg wędlin. 
Kat. PR-R (obarczeni rodziną) ode. 4 — 
0,50 kg mięsa, odc. 7 — 0,50 kg mięsa, odc. 
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PRZYGODY WiICKA I WACKA 


Za pięć dni wybrany będzie 


WICEK: — Nie udała się nam akcja! 
Mimo zabiegów, much jest coraz więcej! 
Co tu robić? 

WACEK: — Jak zwykle! Sprowadzimy 
literata, to poradzi! 


rezy 


Miejskiej Rady Narodowej, na porządku 
obrad znajdzie się m. in. sprawa wyboru 
nowęgo prezydenta m. Łodzi. 

Posiedzenie plenum MRN odbedzie się 
za pięć dni, a mianowicie w nadchodzącą 
sobotę, dnia 16 lipca. Do tego czasu kandy 
datura przyszłego prezydenta miasta zosta 
nie definitywnie ustalona przez partie po- 
lityczne i kluby radnych. 


Bez rejestracji, w każdym sklepie 


można nabywać mieso 


Nowy system sprzedaży wyklucza nadużycia i zapewnia 


14 — 0,40 kg 

W tych samych ilościach i na te same 
odcinki wydawane będzie mięso i wędliny 
posiadaczom kuponów kontrolnych. 

Nie posiadający bonów tłuszczowych ani 
kuponów kontrolnych mogą również zaopa 
trzyć się w mięso w nadchodzący piątek 
po 0,50 kg mięsa i 0,30 kg wędlin na osobę 
w następujących sklepach spółdzielczych: 

Leszczowa 2, Pabianicka 6 i 59, Rudzka 
59, Rzgowska 33a i 147, Napiórkowskiego 
38, Przędzalniana 91, Armii Czerwonej 1% 
i 54, Księży Młyn 14, Marsz. Stalina 62, 
Kilińskiego 143, Narutowicza 19 i 75, No- 
wotki 61, Pograniczna 51, PI. Kościelny 6, 
W. Polskiego 40, Piwna 49, Limanowskie- 
go 86 i 121, Zgierska 183, 11-go Listopada 
10 i 72, Śródmiejska 68, Gdańska 72, Kąt- 
na 54, Felsztyńskiego 14, Zawiszy 26, A- 
bramowskiego 19, Sienkiewicza 111, Ban- 
durskiego 19, Al. 1 Maja 40, Żeromskiego 
39, (8) 


Co bedzie z „Tabarinem*?P 


-Najlepiej otworzyć stołówke! 


Czytelnicy interesują się poruszoną przez nas sprawą 


W związku z naszą notatką o lokalu 


ge sią, daje PO: kilka złotych i pyta zed Tabarin“, który od szeregu miesięcy stoi 


współczuciem: 

— Ozy n'e mację woale rodziny? 

— Owszom ma. — odpowiada niewidomy: 
— Mam ślopego fprata, ale rzadko się widuje 
my... 

|» ę.-* 

Pan Bebelek) przychodzi do swego 
1 zwraca się dif z wyrzutem: 

— Mógłby ban swego psa oddać 
Wczoraj ZNowy zączął przy aźliwie wyć, gdy) 
moja córka Śpipzałn... 

— Bardzo Przepraszam — odpowiada sąsiad; 
— ale ona pierwszą zaczęła. 

.. . 

Pani KRozitbiiewiczowa, Osoba odznaczająca 
stę kolosalne (uszą, wyjechała ze swą córką 
do Zakopanegoj pewnego dnia wybrały się w 
towarzystwie źnajomego panny  KociYriewicz| 
na wycięczkę. jyy pewnej chwili córeczka odzy. | 
wa się: 

— Mamusi 
nieco. Ohciak 
wont 


| bądź tak taskawa odzmnąć sie! 
bmm pokazać nann Stasowi Gi 


bezużyteczny — otrzymaliśmy interesują- 
cy list. Czytelnik nasz, ob. Zygmunt Mą- 
kowski z ul. Węglowej 7-9 pisze w tej 
sprawie co następuje: 

„Nie zgodzę się z tym, że lokal ten nie 
nadaje się na staiówke o charakterze ma- 
sowym ze względu na brak światła dzien- 
nego. Otóż z tym światłem nie jest tak 
żle, ponieważ z frontu lokalu są dwa wiel 
kie okna wystawowe. Należałoby więc je- 
dynie zredukować nieco hal, względnie po 
łączyć go ze salą. Zresztą światło elek- 
tryczne nie odbiera apetytu, czego dowo- 
dem, że stołówka PSS przy ul. Zachod- 
niej świetnie prosperuje, chociaż ma oświe 
tlenie zarówkowe. 

Co się tyczy kuchni znajdującej się w 
piwnicy — i to jest powodem istot- 
nym, ponieważ ciesząca się największym 
nowodzeniem Gospoda Ludowa również 


ma kuchnię w piwnicy. A zresztą kuchnię 
w „Tabarinie" można przenieść do obszer- 
nego pomieszczenia równolegle położone- 
go z salą „Tabarinu”, gdzie obecnie znaj- 
dyje się sala bilardowa i gdzie hazard 
kwitnie w najlepsze. 

Stołówka masowa w tei dzielnicy mia- 
łaby niewątpliwie rację bytu, a to ze 
względu na pobl'skie sąsiedztwo sądów, 
Uniwersytetu, szeregu fabryk, remizy 
tramwajowej oraz głównej siedziby Zw. 
Zawodowych. Uważam przeto, że nie nales 
ży zbyt pochopnie rezygnować z projektu 
urządzenia w tym miejscu popularnej ja- 
dładajni*, 

Uwagi naszego czytelnika polecamy PSS 
i PDT. Po dokładniejszym przeanalizowa- 
niu „za“ i „przeciw“ może rzeczywiście 
okaże się. że „Tabarin“ da się przemienić 
w stołówkę, która codziennie nakarmi po 


kaźna ilość ludzi vracyl fk) 


dent Łodzi 


MRN powoła następne dwie Rady Dzielnicowe. — Zagadnienia 
oświatowe i socjalne przedmiotem obrad ojców miasta 


Str 3 


LITERAT: — Każdą akcją trzeba pro- 
wadzić rozumnie! Nie po skrapianiu i de= 
zynfekcji, kiedy nadal zostawiacie odkry= 
tą żywność, tę istną wylęgarnię muchl 


Nie ulega wątpliwości, że osoba kandy: 
data ną odpowiedzialny urząd prezydent: 
Łodzi musi być związana z naszym mia 
stem i jego robotniczą ludnością. Rozumu 
ją to doskonale czynniki, które wysuną 
odpowiednią kandydaturę na najbliższym 
posiedzeniu MRN. Przyszłym prezydentem 
Łodzi będzie człowiek, którego masy ra- 
botnicze darzyć będą pełnym zaufaniem, 
w przeświadczenju, że poprowadzi on go- 
spodarkę somorządu łódzkiego po myśli in 
teresów szerokich rzesz pracujących sta= 
licy polskiego przemysłu i drugiego po 
Warszawie miasta w Polsce. 

Gród nasz odegrać musi w budowni- 
ctwie Polski Ludowej godna jego rewolu- 
cyjnych tradycji rolę. Przede wszystkim 
trzeba będzie myśleć o tym, aby konty- 
nuować nadal rozpoczęte wysiłki w kie- 
runku poprawy warunków życia setek ty 
sięcy pracujących i pomyślnej przyszłości 
Polski. 

Do najważniejszych swych zadań samo- 
rząd łódzki pod kierunkiem nowego gospo 
darza będzie musiał zaliczyć budownictwo 
mieszkaniowe, akcję remontów mieszkań 
robotniczych, usuwanie zaniedbań komu- 
nalnych, rozbudowę instytucji socjalnych, 
kulturalnych, zdrowotnych itp. 

Są ku temu obecnie odpowiednie możli 
wości, gdyż niedawno uzyskaliśmy na te 
cele od rządu poważną pomoc finansową 
w postaci dodatkowych, nadzwyczajnych 
dotacji, przekraczających 1 miliard zł. 
Ambicja klasy robotniczej Łodzi jest, aby 
fundusze te zostały zużyte w terminie, 
zgodnie ze swym przeznaczeniem. Trzeba 
będzie, za pośrednictwem czynnika obywa 
telskiego, przez pomocnicze organy samo- 
rządowe. jakimi są DRN-y. stale kontrolo 
wnć planowe wykonanie zamierzeń, szcze- 
gólnie w dziedzinie remontów, oraz czu- 
wać nad jakościa remontów i inwestycji. 
Jeszcze przed Świętem PKWN, ludność 
masta i komitety domowe. pomogą wia- 
dzom w wykonaniu wielu inwestycji, tak, 
że część ich będzie mogła być oddana do 
użytku na długo przed zaplanowanymi 
terminami. 

Równocześnie z wyborem nowego pre- 
zydenta m. Łodzi, w sobotę MRN powoła 
do życia dalsze dwie Rady Dzielnicowe, a 
mianowicie (4-ospbową DRN Łódź-Pólnoc 
i 56-osobowa DRN Łódź-Południe. Dzielni 
cowa Rada dla śródmieścia zbiera się, jak 
wiadomo, po raz pierwszy w dniu dzisiej- 
szym. 

Na sobotnim zebraniu Miejskiej Rady 
Narodowej ojcowie miasta poświęcą wiele 
uwagi zagadnieniom oświatowym naszego 
miasta w związku z przygotowywanym 
sprawozdaniem z akcji „Tygodnia oświa- 
ty, książki i prasy“. Przypuszczać należy, 
że ta nader doniosła sprawa, od której za 
leży poziom kulturalny ludności, znajdzie 
w czasie debaty szerokie oświetlenie. 

Rada przyjmie też formalną uchwałę w 
sprawie przekazania Polskiemu Czerwone 
mu Krzyżowi pogotowia miejskiego oraz 
zatwierdzi utworzenie 15 punktów opieki 
nad matką i dzieckiem robotniczym. 

scis) 
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Piłkarstwo polskie doznało znów w ub. (si ycznie, bo przecjeż poziom naszego pił- 
niedzielę dotkliwych niepowodzeń, Graliś | karstwa w porównaniu z zagranicą (Cze- 
my z Węgrami na trzech frontach i wszy | chosłowacja, Węgry, ZSRR, Szwecja) jest 
stkie mecze przyniosły nam takie porażki, | wciąż opłakanie niski. Może się zdarzy 
że nawet najzagorzalsi optymiści nie będą |że w jakimś meczu drużyna zagra lepi 
mogli nazwać ich „zaszczytnymi”, co jest |i zdoła uzyskać lepszy wynik, ale będzie 
ich ulubioną metodą. Węgierskie pigułki | to szczęście przysłowiowej kury. która zna 
są zbyt nasycone papryką, ażeby gorycz lazta ziarno. Przykra niespodzianką można 
ich można było osłodzić zdawkowym fra- | nazwać jedynie wynik juniorów, bo w tym 
zesem. W Debreczynie nasza reprezentacja adku mieliśmy podstawy orzekiw”* 
państwowa przegrała w stosunku 2:8 (wy- oś więcej; do tego upoważniało przede 
nik w pobliżu „rekordu“ z Kopenhagi), | wszystkim uzyskane przez nich w ub. roku 
juniorom powiodło się tam nie wiele le- |zwycięstwo nad tymiż Węgrami i prowa- 
piej, bo odprawiono ich z pokaźnym baga |dzona konsekwentnie akcja szkoleniowa, 
m aż 6-ciu bramek przy utracie dwóch na którą kładziono duży nacisk. 
zaledwie, wreszcie i w Gdańsku drużyna | Więc jakie są przyc: naszych nie- 
B też przegrała 0:3, powodzeń i to nie tylko z Węgrami 
Wła: t nie oczekiwał sukcesów | Na pewno większość powie, że drużyny 
y byliśmy nastawieni pesymi-|były niewłaściwie zestawione, że na jed. 


Nie udał się rewanż 4 


Kolarze francuscy przegrali mecz 21:23 


Wczoraj odbyły się na torze w Helenowie | W wyścigu dystansowym na 20 km. z 5-ma 
wyścigi kolarskie z udziałem zawodników | finiszami DUTHE (Francja) nadrobił jedno 
francuskich, którzy koniecznie chcieli zre- | okrążenie | wygrał bieg. GABRYCH, który 
badac ni fr Saya wyk z) do- |mu cały czas towarzyszył w tej ucieczce, 
znali w niedzielnym wyścigu Warszawa — 

Łódź. Zawody wzbudziły duże zalnieresowa | Us! pecha, gdył w momencie gdy już do- 
nie, ekoło 8 tys. widzów przyglądało się ich | chodził do grupy na skutek defektu maszyny 
Trzebiałowi. musiał wycofać się. Równicż PREVOST bic- 
— W ogólnej punktacji zwycięstwo odniosła | Su nie ukończył, Pierwszy finisz wygrał KA- 
Ruszono w ślad za karawaną, która po-$ koalicja łódzko - warszawska w stosunku |PIAK przed NANNINI | REKIEM, drugi fi- 
suwała się bardzo powoli. Wreszcie przy- | 23:21. Program zawodów był dość ciekawy. | nisz — BEK przed BAGUET i MARCHWIŃ 
byli do skraju zniszczonej przez wroga j!ecz organizacja strony sportowej nieszcze- | SKIM, trzeci finisz — BEK przed PREVOST 
woski i tu zaszyci wśród drzew zatrzy- f 5ólma. W biegach sprinterowskich  najgroź- | i BĄGUET, czwarty finisz — KAPIAK przed 


niejszym przeciwnikiem dla BEKA by! nie RE 3 = 
NANNINI, mistrz Francji, lecz PREVOST, | FAUVET I BAGUET, piąty finisz — BEK 


a TN. | przed BAGUET i NANNINI. 
Si RNG BERE MASCAR w Eio okie] wyścigu 1) DUTHE 
Bieg drużynowy na 4 tys. mtr, wygrała dru | (Francja) 5 pkt, jedno okrążenie. przewagi, 
żyna polska w składzie: NAPIERAŁA „KĄ- |?) BER — 18 pkt, 3) BAGUET (Francja) 11 
IAK, WRZESIŃSKI, GABRYCH w czasie | Pkt. KAPIAK — 11 pkt. 5) NANNINI — 5 
5:318, Czas Francuzów o jedną sekundę słab | Pkt. Czas ogólny biegu 30,45, Ostatecznie 
Fest mecz przegrali Francuzi 21:23. 
W biegu na 1000 mtr. z nojedyńcrego star- | Poza tym odbył się bieg na 5 okrażeń to- 
jlepszy wynik uzyskał BEK — | ru, z dwóch startów: BORUCZ — PIETRA- 
PREVOST — 1.20, NANNINI 1:207 i |SZEWSKI M. Wygrał BORUCZ w czasie 
MARCHWIŃSKI 1:21,6. 2:53.1 sek. 


przygotowu'ą się łódzcy juniorzy do meczu z Krakowem 


m. ZZ A Ćwierófinałowe spotkania piłkarskie @ mi- | przyjmują rady 1 wskazówki, wiedząc, że x 
Maona wyruszył na zwiady, lecz, gdyfstrzostwo Polski drużyn juniorów rozegrane | KRAKOWEM przeprawa nie będzie zbyt lat 
nie wrócił po godzinie, Krzycki postano-Ą zostaną dnia 21 sierpnia, a weźmie w nich | wa. A przegrana oznacza przecież wyellini- 
wit go poszukać, Szodł kilka minut i na-frównież udział reprezentacja ŁODZI. która |nowanie z dalszych rozgrywek, bowiem mi- 
glo w pobliżu rozległ się tętent kopy eliminacjach pokonała drużynę CZESTO- | strzostwa juniorów rozgrywa się systemem 

> 5 ad = PY CHOWY. Kalendarzyk rozgrywek przewidu- | pucharowym. Mecz KRAKÓW — ŁÓDŹ od- 
trzask łamanych gałęzi i za chwilę długi.) ję mecze: ŁÓDŹ — KRAKÓW. POMORZE — | będzie się w ŁODZI. 


przejmujący krzyk kobiec | POZNAŃ, OPOLE — ŚLĄSK | WARSZAWA | Obóz szkoleniowy juniorów spotyka się na 
— przeciwnik jeszcze nie ustalony. każdym kroki 


z wielkim poparciem ze stro 


-1 J 
Na wieść o karawanie, którą prowadzili 
dwaj dozorcy Hoggensa zebrała się star- 
szyzna partyzantów. Krzycki zapropono- 
wał, aby nie atakować karawny, gdyż są 
to prawdopodobnie ludz'e, których Holen- 
der weźmie ze sobą na wyprawę po skarb. 
Należy ich więc raczej śledzić, a później, 
kiody dotrą do grobowca, zobaczymy... 


r Juniorzy lódzcy przygotowują się do meczu | ny kierownika FWP Ośrodek w Spale ob. Mi 
Kolarze Ogniwa z KRAKOWEM bardzo starannie. Obecnie | kulskiego, który dał się poznać jako prew- 
Si WOK na obozie szkoleniowym w SPALE zgrupowa | dziwy przyjaciel sportu | który w każdym 
zbiecają się jutro no 35 zawodników, którzy pod kierunkiem | wypadku idzie kierownictwu i młodym pił- 


=. ; „ |irenera mgr. Radwañskiego pracują nad pod | karzom na rękę. 
ma CEE Omio podate Ap wlidomo- | iegemiem swtj LSY ELY c Tosgtywadąc Bd |. Półfinały aneit o POLARI juniorów 
ści, że w środę dnia 13-go lipca br. o godz. | czasy do czasu mecze sparringowe. Ostatnio | wyznaczono na 11 września. Drogą losowania 
18-ej w lokalu Klubu przy ul. Skarbowej 28, | juniorzy łódzcy zmierzyli się z tomaszow- |nstaleno Iż grać będą: zwycięzca meczu 
odbędzie się zebranie członków Sekcji Kolar |skim WŁOKNIARZEM, drużyną klasy B || ŁÓDŹ — KRAKÓW, ze zwycięzcą spotkania 
koi pokonali ją w stosunku 7:2. Jakkolwiek w| WARSZAWA — ? i zwycięzca pary OPOLE 
5 PR, meczach tego rodzaju nie o wynik chodzi. je |— ŚLĄSK ze rwyciezcą zawodów POMO- 
Ze względu na ważność spraw obecność |ðnak zwycięstwo to ma swoją wymowę. |RZE — POZNAŃ. Final rozegrany będzie 2 
wszystkich członków obowiązkowa, Chłopcy -s pilni, zdyscyplinewani, chetnie | października. 


Nie myślisz chyba na serio, że mo- 
głabym rzeczywiście brnąć dalej przez 
życie ze zniedo! łym bankrutem, 
który nie tylko, że nie będzie mi mógł 
zapewnić komfortu, ale nie da mł na- 
wet minimum egzystencji! 

Nie dziw się więc, że wyjeżdżam! 

Ażeby osłodzić ci nasze rozstanie, 
131) powiem ci szczerze, że n'gdy cię nie 

kocha'am i oddawne już nosiłam się 
z zamiarem, ażeby rozstać się z tobąl 
Twoje bankructwo nie jest wyłącz 


— Nie uratuje mnie jrż żaden cud, je- 
dnakże los, odbierając mi wszystki 


itsk dla mnie łaskaw: godziną. j nie tylko przyczyną mojego kroku, ale 
E-zynajmniej zostawił mi Felicję! — Dokąd? — znieruchomiał fabrykant. raczej prz eszyło go tylko, 
Z fabryki wyszedt później niż zazwy- | — Tego nie wieml... Wzięła ze sobą aląc zabieram ze sobą to 


łą swoją garderobę i futra A odjeż- 
jąc kazała panu powiedzieć, że zo- 


jąc już w drzwiach raz jeszcze o- ją, więc biżuterię i gardero- 


bej:zał się, awiła dla niego list! — w ą al wy A zo k 
— Już niediugo będę się musiał z wa cej brzmi raczej współczucie niż złośli- Nie staraj się. mnie odnaleźć, bo i 
mi rozstać! — spojrzał w gia! kiej | wość. ZEZWALA EA A 
hali. A pasy transmisyjne szumiały da-| — Zost: dla e listl — ciężko W odpowiednim momencie, kiedy 
e od s gruby pan. —| rozpocznę proces rozwodowy, Zwró 
jest ten list? ci się do ciebie mój adwokat 


i życzę pomyślności 
Felicja 
z raz jeszcze spojrzał w 
nami mieszkanie Spojrzał na szeroko otwarte szafy i| stronę pustych f i powoli, bardzo po- 
* Niewiadomo dlaczego uczuł niepokój. | raz jeszcze, jak gdyby nie wierząc swo | woli wvpuścił z ręki list 


Józet Tychw 


Nr 189 


Tylko P.Z.P.N. ponosi wine 


za dotkliwe niepowodzenia naszych piłkarzy. — Najwyższy czas 
sprowadzić zagranicznego trenera 


nej, drugiej pozycji dałoby się wystawić 
tego, lub innego gracza, że Kapitanat Spor 
towy PZPN nie należycie wywiązał się ze 
swego zadania itd. itd, Nie przeczymy, jesł 
w tym trochę racji, gdyż przy nieco wiek 
rozwądze można było zmontować sil- 
į niejsze zespoły. Ale to są półśrodki, które 
nie rozwiążą zagadnienia naszych niepo- 
wodzeń. Te trzy mecze raz jeszcze dowio- 
dły, że swymi umiejetnościami technicz- 
nymi i wiadomościami taktycznymi sztuki 
płkarskiej nie możemy się równać z po- 
ziomem Weęqrów i innych krajów z który- 
„mi mamy kontakty, co więcej, stały się 
|jeszcze jednym jakże nrzekonywują. 
argumentem, że stosujac dotvchczas 
| metody szkolenia w oparciu tvlko o rodzj- 
mych trenerów, przepaści tej nigdy nie 
zn'welujem: 

Jeśli nasza piłka nożna chce wreszcie 
wyjść z tego przykrego impasu, musi bez- 
względn'e zdobyć się na sprowadzenie tre 
nera zagranicznego, ka bez tej pomocy nie 
ruszy krokiem naprzód. Na ten ce] trzeba 
konieczn'e przeznaczyć odpowiednie fun- 
dusze, tym bardziej, że wydatek ten zwró 
ci sie wielokrotnie, a na brak pieniędzy 
PZZPN nie ma powodów do narzekania. 
Opinia nubl'czna ma dość tych ustawicz- 
nych niepowodzeń, dość nie z'szczonych 
nadziei i cisełego nadstawiania skóry 
„pod garbnnek", słusznie obc'ażając nimi 
rachunek PZPN. Chłoncy nasi wkładają 
w grę wszystkie posiadane umiejętności, 
erają tak ambitnie i ofiarnie, że więcej żą 
dać od n'ch nie można — po prostu nie 
stać ich na więcej. Nie ma wątpliwości, 
że zasób ich umiejętności jest zbyt skrom 
ny, by morli dotrzymać pola przeciwni- 
kom, tsk jak zbyt skromna jest wiedza na- 
szych trenerów, bo i ich wiadomości 


a 
wyczerpane. My nazywamy ich trenerami, 


lecz na dobry ład są oni właściwie dopie- 
ro instruktorami "piłkarskimi, którzy mu 
szą się jeszcze wiele uczyć, żeby móc do 
równać swym zagranicznym kolegom ra 
fachu. (Rm) 


Awiązkowiec-Zryw 


kandydatem do klasy A 


W. finałowych rozgrywkach. piłkarskich o 
wejście do klasy A okregu łódzkiego, odhy- 
tych w ub. niedzielę Związkowiec (Zryw 
Łódź) premirował x Zwiąrkowcem  (Piotr= 
ków) 1:4, a Ognisko (Łódź) pokonało Żychlin 
w stosmiku 2:0. Obecnie w grupie tej na cze 
le tabeli |kroczy Związkowiec Zryw, maląc 
| przewagę |fednego punktu nad Żychlinem. 
| Trzecim związkowice (Piotrków), a 
| czwartym Ognisko. 


pr, 
P ikarze i goi 
będą ġrali 22 linca 


chyli zakaz gry dla pitka- 
gielj ligi na dzień 22 lipca rb. 

W dniu tym wẹzyscy zawodnicy zrzeszeni 
w PZPN obowiązajni są do wzięcia uđziatu w 
imprezach sportowych, erganizowanych ku 
czci Świeta Odrodzenia Polski. 


d'a jego wydobył się 
odgłos. 

— Pani odeszła od swojego Mopsi- 
kal — powtórzył naz jeszcze i jakaś śrub 
ka zacięła się w iym jego precyzyjnym 
mechaniźmie, który całkiem po prostu 
nazywa się mózgieńn.. 

Kiedy o godzinieł ósmej rano weszła 
służąca do jego pokoju, ażeby powie- 
dzi że śniadanie |epst gotowe, zdziwi 
ła się, ponieważ zokłaczy'a, że łóżko 
jest nietknięte, a panajn'e ma w pokoju. 
Odnalazła go parę cjhwi! potem w bu- 
duarze Felicji. 

tary fabrykant nie p 

Powtarzał ciągle: å 

— Pani odeszła od swdpgo Mopsik 
Od swojego biednego Młppsikal. 

Pokojówka z g'ośnym ojsrzykiem tzu- 
cila się w tył i pobiegła dfo kuchni. wo- 
łając qłośno: 

— Nasz pan zwariował! 

Tychwicz przewieziony zjosta! eszcze 
tego samego dnia do zakf+sdu d'a nef- 
wowo chorych i poddany fgłkuracji. 

Jednakże wobec  silnifje posuniete] 
sklerozy mózqu.wiedza medyczna okaza 
ša się bezradna į Tychwicz niady już wię 
cej nie opuścił murów leczjknicy. 
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